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M o t t o :  3 tz  po/skicń miast nie będzie Polski! 
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R zem iosło  polskie w  za b o rze  
prusk im  i austry jack im .

(Rzut oka w przeszłość)

Mimo p rześ lad o w an ia  polilycznego, mimo osob- 
liwych tru d n o śc i  ekonom icznych  ze s t ro n y  P ru s a ­
ków , rzem iosła  po lsk ie czyniły  s ta le  p o s tęp y  w c a ­
łym zaborze  p rusk im . R zem ieś ln icy  nasi  w sp ó łza ­
wodniczyli tam  sk u teczn ie  z rzem ieś ln ikam i n ie­
mieckimi.

Nie szło to  łatwo, Z początku  rzem ieśln icy  n ie­
m ieccy gó row ali  n a d  polskim i. Ale wnet, dzięki 
sz lache tnem u  uporow i i organizacji ,  po lscy  rzem ie- 
śliey wzięli górę . W P o zn an iu  n. p. p rzed wojną, 
by ło  m a js t ró w  po lsk ich  około  1600, a n iem ieckich  
za ledw ie około  800.

Część rzem iosł  p rzek sz ta łc i ła  się, w by łym  
zaborze  p ru sk im  n a  p rz e m y s ł  średn i.

W szyscy jed n ak  rzem ieś ln icy  polscy  z tego 
zab o ru  w y trzym ali  n ap ó r  p rześ ladow ań . S tan ę li  oni 
tw ard o  p rzy  p rzed s taw ic ie lach  innych sfe r  spo łe ­
czeń s tw a  i nie dali  się zgnębić  i zniszczyć.

Moc n ie sp o ży ta  sił w órczych , w ia ra  w odro­
dzen ie  i n ieśm ier te ln o ść  n a ro d u ,  p o k o n a ły  n a jz a ­
c ię tszego  w ro g a ,  jak im  b y ł  i będzie dla nas  P ru ­
sak.

Ze w spom nień  tych  tw a rd y ch  p rzeżyć  długo 
jeszcze czerpać  będą rzem ieś ln icy  zachodnie j  P o l­
ski: otuc hy i siły n a  przyszłość choćby  n a j t ru d ­
nie jszą .

** *
W byłym  zaborze  a u s tr ja c k im  m ia ły  rzem io ­

sła po lsk ie  p o d s taw y  do znacznego  n aw e t  rozwoju. 
Ale s tan  p ra w o d aw s tw a ,  obow iązu jącego  w A ustrji ,  
p rzed w o jen n e j,  t łum ił  w sze lk ie  ob jaw y postępu  na  
te ren ie  rzem iosła . Nie dziw, że rzem io sła  w byłei 
Galicji albo się cofa ły  — naogó ł — albo p o zo s ta ­
w ały  w s tan ie  zas to ju .  Miały one tam  jedną, ty lko  
pom yślną  okoliczność by to w an ia ,  a to, że nie były  
g n ęb io n e  przez  w ielk i p rzem ysł,  k tó ry  w Galicji 
w bardzo  szczu p ły m  zak res ie  w k ra cza ł  w d z ;edzi- 
nę  w ytw órczośc i rzem ieśln iczej i nie zaw iera ł  d la  
niej b ezp o śred n ieg o  n ieb ezp ieczeń s tw a  w tak ie j  
m ierze  ja k  gdzieindzie j.

L epsze czasy  i dla rzem io sła  po lsk iego  zap o ­
w iad a ły  się od chwili, g d y  w r. 1859 p rezesem  
au s tr jack ie j  ra d y  m in is trów  zos ta ł  Polak, h ra b ia  
A genor Gołuehow ski,  zw łaszcza, gdy  w r. 1860 
p rzy zn an o  sze rszą  w ładzę se jm om  k ra jow ym .

Dla Galicji spec ja ln ie  w ażnem i d a tam i są  la ta .  
1866 i 1877. P ie rw sza  d a ta  to  p o w tó rn e  ohjęcie  na- 
m les tn ik o w stw a  przez  w spom nianego  w yżej h r a ­
b iego  A g en o ra  G ołuchow sk iego . D ru g a  data  to  p o ­
w ołan ie  do życia t. zw. W ydzia łu  K ra jow ego, k tó ry  
w y d a tn ie  czu w ał n a d  p o p ra w ą  b y tu  ludności.

Sejm, W ydzia ł  K ra jow y  i K ra jow a K om isja  
G ospodarcza  za ję ły  się n a p ra w d ę  t ro sk liw ie  s p r a ­
w ą  rozw oju  rzem iosł ,  a n a  p ierw szym  planie: tw o­
rzen iem  i u trzy m an iem  szk ó ł  zaw odow ych , k tó re  
da ły  tej części Polski p o k aź n ą  liczbę uzdo ln ionych  
rzem ieśln ików .

P oza  tem  n a leży  podk-eś lić  z uznan iem  i inne 
próby  op iek i nad  rzem iosłam i w byłej G ali­
cji. I ta k  n. p. p o w s ta ł  „K rajow y In s ty tu t  p o p ie ­
ra n ia  ręk o d z ie ła" ,  n ad to  „ In s ty tu t  Technolog iczny"  
p rzy  Izbie H and low ej we Lwowie. W reszc ie  w  r. 
1910 uchw alił  Sejm galicy jsk i pow ołan ie  do życia 
„ P a t ro n a tu  dla rękodzie ł  i d ro b n e g o  p rzem y słu " .

Mimo je d n a k  tych  prób  opieki rzem iosło  ga- 
licyjsKie nie czyniło n a leży ty ch  p o s tęp ó w , bo k r ę ­
p o w a ły  je  ogó lne  p rzep isy  an s tr jack ie ,  k tó re  t r z y ­
m ały  się w wielu w y p a d k ach  ‘d aw n y ch  n a lec ia ło ­
ści cechowych. P rzep isy  o t. zw. „obow iązku  w y ­
k o n y w an ia  u zao ln ien "  za m y k a ły  rzem ieś ln ika  w ści­
śle o k re ś lo n y m  zaw odzie, n ie  pozw ala jąc  m u w y ­
k o n y w ać  prac, k tó re  „zb iegały  się z jego zaw o d em  
w ró ż n o rak i  sposób.

E gzam iny  n a  m a js t ró w  by ły  b a rd z o  uciążliwe.
W ykonyw an ie  rzem io sła  po „pokonan iu"  e g z a ­

m inu  za leżało  od t. zw. R ad y  przem ysłow ej.
W r. 1914 is tn ia ło  w Galicji 630 s to w arzy szeń  

p rzem ysłow ych , t. zn. o rgan izacy j  op ieku jących  się 
rzem iosłam i. P o n ad  niem i było  jeszcze 25 zw iąz ­
kó w  zaw odow ych  w yższego  rzędu .
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Szkół rzem ieś ln iczych  było  w tym  czasie  na 
te re n ie  Galicji 75. P rzec ię tn a  liczba uczęszczających  
do n ich  uczniów  w y n o s iła  11.000.

W szy s tk o  to jed n ak  nie w płynęło  na po p raw ę  
b y tu  rzem ieś ln ików  fachow ych. R ozpanoszy ła  się 
bow iem  b a rd z o  silnie p o k ą tn a  i ta jn a  t. zw. „fu­
sze rk a" .

R ozbudow ały  się za ledw ie  ty lko  n iek tó re  d z ia ­
ły  rzem iosł — należycie ,  . a n aw e t  p o tra f iły  się 
w zn ieść  n a  poziom  p rzem ysłow y. Do tak ich  n a le ­
ża ły  do pew n eg o  s topn ia :  ś lu sa rs tw o  i k u ś n ie r ­
stwo.

* *

Z apy ta  jed n ak  może k to ś  ze S zan o w n y ch  Czy­
telników-. po  co „Echo Miast" w p ro w ad za  nas  
w „ s ta re  dzie je“ zam ias t  m ówić o obecnej,  dz is ie j ­
szej b iedzie  i dz is ie jszych  p iekących  i pa lących  
p o trzeb ach  rzem ieś ln ików ?

O d p ow iadam y na to k ró tk o  i popros tu :  kto 
chce należycie zorjentować się w dzisiejszem położeniu  
rzemieślników polskich, Kto chce poznać ich obecne 
potrzeby, ten musi się przyjrzeć temu, co się działo 
u nich wczoraj.

Wczoraj i dziś łączą się ze sobą jak korzenie 
z pniem.

Takie  je s t  już p ra w o  na tu ry .
P o d  tym  też „ką tem  widzenia'* zechcą S zanow ­

ni Czytelnicy ocen iać  n a sz e  sp o jrzen ia  w p rzesz ­
łość!

H. P.

P rz e d  nowy "In 
trokiem szkolnym.

W e w n ę trz n y  p o rząd ek  w każdej szkole — n a ­
w et w poszczególnych  k la sach  — ma swoje u s ta ­
lone u p raw n ien ia ,  przeciw  k tó ry m ln ie  m am y zam ia­
ru  w ystępow ać, gdyż d o b ry  s tan  ła a u  i p o rząd k u  
w szkole  budzi w iększe  zau fan ie  do w ychow aw ców .

Do tego ład u  i p o rz ą d k u  n a leży  tak że  z e w n ę ­
trzny  w yg ląd  zeszy tów  szkolnych, a n aw e t  d o m o ­
w ych, p rz e s t rze g a  się, by  b y ł  ten sam  g a tu n e k  p a ­
p ieru , p rz ep isan y  l in jam ent,  odpow iedni ko lo r  o k ła ­
dki i wiele innych d ro b n o s tek ,  k tó re  w w y c h o w a ­
niu m a ją  rów nież  znaczenie .

S łusznie,  że w celu un ikn ięc ia  p s t ro k an izn y  
szko ła  lub poszczególne k la sy  d o k o n y w u ją  z a k u ­
p ów  d la  całej szkoty, lub ca ły ch  klas, a dzieci 
s k ła d a ją  p o trzeb n e  na  to  kw oty . W szy s tk o  to  w y ­
konuje s am o rząd  szkolny, jeżeli jes t  zorganizow any, 
a lbo w p ro s t  sam i nauczycie le .

Dzięki tak iem u  sposobow i d o k o n y w a n ia  za ­
kupów  m ają  dzieci n a juboższych  rodz iców  zeszyty 
zadarm o , g dyż  ku p cy  p rzy  w iększych  zak u p ach  
udzie la ją  ra b a tu  od 10 do 20°|o, — N iektóre  szko ­
ły  p rzezn acza ją  ra b a t  na  pow iększen ie  zb ioru  po­
m ocy nau k o w y ch ,  z ak u p u ją  m aszy n y  do szycia, 
p isarna , a p a ra ty  k in em ato g ra f iczn e ,  p rzeznacza ją  
go n a  w ycieczki k ra jo zn aw cze  i t. p.

Oczywiście w sze lk ie  zap o trzeb o w an ia  poKry- 
w ają  w sk lep ach  kato lick ich  i g d y b y  tak  p o s tęp o -

Międzynat odowa kwestja żydowska
T eraz  p rze jd z iem y  do dalszej fazy  p ro g ra m u  

„obrony  praw  żydow skich" .

Rok 1908 zaznaczy ł się p ró b ą  w prow adzen ia  
s a b a tu  do życia publicznego. Żydzi odmówili z a ­
s iadan ia  w są d a c h  w c h a ra k te r z e  sędz iów  p rz y ­
s ięg łych  w sobotę , p rzez  co pow odow ali  o d ro cze­
nie sp raw . W obec k ap có w  now o jo rsk ich ,  k tó rzy  
o tw iera li  sw oje sk lepy  w sobotę , poczęto  s to sow ać 
bo jko t.  To pom ogło . W n a s tę p n y m  ro k u  zażądali  
7,ydzi o b se rw o w an ia  św ią t  żydow skich . Akcja ta 
zo s ta ła  częściow o uw ieńczona  pow odzeniem , gdyż 
zaw ieszono  w czasie  św ią t  żydow skich  ODeracje 
g ie łdow e, a także u zy sk a li  zm ianę d a ty  w yborów , 
poniew aż p rz y p a d a ły  w os ta tn i dzień  Paschy .

W ro k u  1912-13 uzyska li  Żydzi uznan ie  s z a ­
basu  w m ias tach  Je r se y  City, Bayonne, U oboken  
i Union Hill Na u n iw ersy tec ie  w H arw ard  o d ro ­
czono eg zam in a  w s tęp n e  z sobo ty  n a  inny  dzień.

G dyby  więc Żydom udzielono  pe łne j  sw o b o ­
dy, k tó re j  s ię  d o m ag a ją ,  w ów czas  m usie libyśm y 
zmienić n ie ty lku  cały  ro k  chrześc ijańsk i,  ale znieść 
w szy s tk ie  t ra d y c y jn e  zw ycza je  i o b ch o d y  ś w ią ­
teczne

Żydowski K ah a ł  m a p re ten s ję ,  że dzia ła lność  
jego ma znaczen ie  w ychow aw cze .  J e s t  to zupe łn ie  
s łuszne. Najlepiej w ychow anym i jego  cz łonkam i są 
ci, w k tó rych  idea  K aha łu  p rzen iknę ła  do  głębi 
św iadom ości ludnośc i  żydow skie j  i gdz ie  gm ina  
żydow ska  sp ra w u je  w ładzę n ieograniczoną .

W ychow anie  żydow sk ie  k ładzie  główny nac isk  
na  w ychow an ie  w sep a ra ty zm ie ,  k tó ”ego zada­
n iem  je s t  w y tw orzen ie  g ru p y  m ło d y ch  Żydów, któ- 
rz y b y  byli rozm iłow anym i w na jszczy tn ie jszych  
idea łach  w łasn y ch  J a k  g łębok ie  jes t  to  uczucie 
sep a ra ty zm u  u Żydów, dow ooem  w łasn e  słowa Ży­

d a  Jan k la  O strow icza, k tó ry  m ówi: „Będąc dziec­
kiem. d rża łem  na dźw ięk m uzyki; nauczono  mnie, 
bym  za tykał pa lcam i uszy , i lek roć  u s ły szę  b ezb o ż­
n ą  m uzykę gojow ". Oto pog ląd  zasadniczy: całe 
życie gojów i w szys tk ie  ich in s ty tu c je  są  bezbożne.

Rzecz dziwna w szakże, że ludy  sem ick ie  je d ­
noczą się w an ly p a t j i  do Żydów. P a les ty n a ,  gdzie 
d o ty ch czas  zna jdu je  się za ledw ie  g a r s tk a  Żydów, 
je s t  zam ieszka ła  p rzez  seinitów , k tó rzy  t a k  silnie 
n ien aw id zą  Żydów , że g ro żą  Żydom sjouistoin 
p o w ażn e  kom plikac je .

Jak i  s tąd  w io sek ?  Ten jedyn ie , że przyczyna 
sy tu ac j i  musi tkw ić  w yłączn ie  w Żydach.

W łaściw ie an ty sem ity zm  nie is tn ie je .  Is tn ie je  
ty lko an ty judaizm , a właściw ie ze s t ro n y  ży d ó w  
is tn ie je  n ie s ły ch a n ie  m ocny i zac ię ty  antygoizm  
i antychrystjanizni.

Nie n a leży  się go obaw iać. T rzeb a  jednak 
o tern wiedzieć. Św iadom ość n iebezp ieczeńs tw a  
je s t  d o sk o n a łą  ob rona .  P am ię tać  p ized ew szy s tk iem  
należy , że K a h a l  żydow ski zas ługu je  n a  b aczn ą  
uw agę. J e s t  to bow iem  in s ty tu c ja  jednocząca 
w zw ar tą  ca łość  w szystk ie  k lasy  żydostw a, ale  jest 
lakźe ja sk ra w a  i lu s trac ja  tego , co Żydzi rozum ie ją  
przez  h as ło  „p raw a  ży d ó w " .

W arto  rów nież  zapam ię tać ,  że k ażd e  żąd an ie  
s taw ian e  p rzez  Żydów  s tan o w i jedność, zw iązana 
tym  lub innym  poszczególnym  in te re se m  ży d o w ­
skim , o raz  in te re se m  ogólnym , k tó ry  ześrodkowuje 
się w kaha le .

Słowo o pogromach żydów w Polsce.

O rgan izac je  żydow sk ie  s ą  liczne i ro z g a łęz io ­
ne i są zasadn iczo  m ięd zy n a ro d o w e .  Do tak ich  or- 
gan izacy j na leży  m iędzynarodow y  zw iązek  „B‘ani 
B‘ri th" ,  k tó ry  obecnie liczy  p rzeszło  miljon człon­
ków. Związek ten podzielił kulę ziemską na 11 okrę 
gów , z których 7 przypada na Stany Zjednoczone, resz
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wały w szys tk ie  szkoły , m ielibyśm y w ys tarcza jący  
pow ód do radośc i,  że tak  p row adzone  w ychow anie  
jes t  w taśc iw e i dobre.

N ie s t e ty ! Są jeszcze  szko ły ,  więc i n a u c z y ­
ciele, k tó rzy  n ie raz  o s ta tn i  g rosz  p rzy n ies io n y  z 
dom u przez  dziecko  na k o n ieczne  p o trzeby  szko l­
ne  g ro m ad z ą  i n iosą bezw stydn ie  do żydow skiego  
sk lepu , gdzie  d o k o n y w u ją  zakupów , a czyn ią  to 
tylko d la teg o ,  że w tym  sk lep ie  u zy sk u ją  w iększy 
rab a t ,  z k tó reg o  się  p rzed  n ik im  nie w y rach o w u - 
ją, a lbo m a ją  sw oje  w łasne  zobow iązania  w zględem  
tego  sk lepu  i tern s ą  sk ręp o w an i.

Z tem  n a leży  niezw łocznie  z e rw ać !  W ycho 
w aw cy  naszych  dzieci obow iązan i  są  pop ierać  l ir-  
m y  kato lick ie  i w nich d o k o n y w ać  zakupów , po ­
n iew aż czy n ią  to za p ien iądze  nie w łasne ,  ale  n a ­
sze !

Nie w y p a d a  w p ro s t  s zan u jący m  się  o b y w a te ­
lom, i m ającym  w każd y m  raz ie  p ew n e  chociaż 
sk ro m n e  środki u t rzy m a n ia  łakom ić się na  ra b a t  
będący  ani m ora ln ie ,  ani p raw nie  u zasad n io n y m  
ich zyskiem.

Zgodnie z p o s tan o w ien iem  R egulam inu  dla 
Rad pedagog icznych  p rzedstaw ic ie l  rodz iców — p rz e ­
w odniczący R ad y  szkolnej m ie jscow ej,  op iekun  
g łów ny , m a p ra w o  zażądać  w y jaśn ien ia  w tej s p ra ­
wie, k tó ra  pod w zg lędem  w ychow aw czym  m a te r ­
ialnym n ie  je s t  dla n a s  b ag a te ln a .  W ychow aw czym  
d la tego ,  że m y  m am y m oralne p raw o  żądać  tego, 
by za n a sz e  p ien iąd ze  zo rg an izo w an e  i u t rz y m y ­
w an e  szkoły  w y ch o w y w ały  nasze  dzieci z św ia d o ­
m ością  in teresu  narodow ego , pod w zględem  m a te r ­

ia lnym  sp ra w a  ta nie je s t  d ro b n o s tk ą ,  jeżeli zwa-. 
żym y, że  w szko łach  pow szechnych  w r  szkol 
1931/32 m ie liśm y dzieci 4.356.000, z k tó ry c h  k ażd e  
na p o czą tku  roku szKolnego p rzynosi  do szkoły  
na  p rzy b o ry  szkolne po 1 zł., tó  p o w s ta je  z t e ­
go k w ota  4.356.000 zł., a od tego tylko 10u|# daje 
435.600 zl

Z tak ich  w łaśn ie  d ro b n o s te k  s k ła d a  się n a ­
sze g o sp o d a r s tw o  narodow  e ! Nie w olno więc z te ­
go ani g ro sza  u ron ić  ze szkodą  n a sz ą  a na  k o ­
rzyść  n aszy ch  w rogów . >

W ierzym y  w to, że tak  się  s tan ie ,  że bardzc 
t ru d n e  dzisiaj do zdobyc ia  g ro sze  p o zo s tan ą  w 
rę k ach  n aszych ,  polskich i m y nie będz iem y zm u ­
szeni poszczegó lnych  n ieobyw ate lsk ich  w ypadków  
om aw iać na szp a lta ch  n aszeg o  tygodn ika .

Pod komendę żydowską!
J a k  m ogą  w y g ląd ać  w przysz łośc i  p rzy m u so ­

we cechy  rzem ieśln icze , m am y  lego  p ró b k ę  z z e ­
b ra n ia  rzem ieś ln ików , o d b y teg o  w pru ż an ac h  pod 
Brześciem.

W tycn  to  P ru ża n ach  zeb ran iu  rzem ieś ln ików  
p rzew o d n iczy ł  w icep rezyden t  W abnik  i d y re k to r  
Mięsowicz. P. Wabnik, otwierając zebranie, oświadczył, 
że wid/.! na sali większość żydów i dlatego przemawiać 
będzie po żydowsku.

Na szczęście Polacy jeszcze zdobyli się na

ta na Europę, Azję i Afrykę. P oza  g ran icam i S tan ó w  
Z jednoczonych  cz tere j  cz łonkow ie k o m ite tu  w y k o ­
naw czego teg o  ZwiązKu przeDywają w Berlinie,, 
W iedn iu ,  B ukareszc ie  i R onstan tynopo lu .  Na liście 
cz łonków  teg u  K om ite tu  f igu ru je  n azw isk o  H e n ry ­
ka  M orgen thaua ,  k tó ry  by ł  w y b ra n y  przez  p re z y ­
d en ta  W ilsona na de leg a ta ,  m ającego  zbadać  s p r a ­
wę p o g ro m ó w  żydow sk ich  w Polsce.

S łnsznem  więc jest,  byśm y  się dowiedzieli,  na 
jak ich  p o d s taw a ch  opiera  się ośw iadczen ie  Żydów, 
że uc ieka ją  (?) z Polski p rzed  p rześ ladow aniem .

P o s iad am y  pięć d o k u m en tó w  urzędowych).^za­
o p a trzo n y ch  w pieczęcie S tan ó w  Z jednoczonych  
i W ielk ie j  Brytanji,  a d o k u m en ty  te  zaw ie ra ją  s p r a ­
w ozdan ia  n ao czn y ch  św iadków . D okum ent a m e ry ­
kań sk i  nosi ty tu ł:  „L ist p re z y d e n ta  S tanów  Z jedno­
czonych, z a w ie ra jący  s tosow nie  do rezolucji  Senatu  
z dn ia  28 p aźd z ie rn ik a  1919 r. r a p o r t  H enryka  M or­
g e n th a u a  o dz ia ła lnośc i  Misji S tanów  [Zjednoczo­
nych  w Polsce". T en  do k u m en t Senatu  nosi n u m er  
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D okum ent ten zaw iera  n ad to  ra p o r t  d o d a tk o ­
wy, p o d p isan y  przez  g e n e ra ła  b ry g a d je ra  armii 
S tanów  Z jednoczonych  E d g a ra  Jad w in a

D okum en t ten  o tacza  ja k a ś  ta jem nica .  J a k ­
ko lw iek  w ydano  go w d ru k u  d la  u ż y tk u  publicz­
ności, n iebaw em  znikł w  ciągu n iem al jednej nocy. 
E gzem plarz ,  k tó ry  d o s ta rczy ł  .na ter ja łu  do obecne­
go w ydan ia ,  udało  się zdobyć z wielkim trudem .

Szefem  tej misji am ery k ań sk ie j ,  k tó ra  baw iła  
w Polsce od 13 lipca a o  13 w rześn ia  1919 r. b y ł  
H en ry k  M orgen thau ,  Żyd a m e ry k a ń sk i ,  cz łow iek 
c ieszący  się  d o sk o n a łą  [opinją p ry w a tn ą ,  jak  p u b ­
liczną.

Pow iadają , że Żydom rap o r t  M o rg en th au a  nie 
podoba  się, gdyż p rz ed s taw ia  położenie Żydów 
w Po lsce  w p raw d z iw em  świetle.

Po odjeździe  Misji am ery k ań sk ie j  p rz y b y ła  do

Polski Misja ang ie lska  i p o zo s ta ła  do g ru d n ia  19 i9  r.
Głównym  cz łonk iem  Misji A ngielsk ie j  by ł Sir 

S tu a r t  Samuel. W raz nim przyDył do PoisKi oficer 
ang ie lsk i ,  k a p i ta n  P. W righ t ,  k tó ry  złożył również 
ra p o r t  doda tkow y . Oba te r a p o r ty  z a o p a trzy ł  r a ­
p o r te m  w stępnym  Sir J ,  R um bold , p rzedstaw icie l  
W ielkiej B ry tan ji  w W arszaw ie .

Otóż z tych pięciu ra p o r tó w  z łożonych  przez 
M orgen tnaua ,  S am uela ,  Jad  wina, W r ig h ta  i Rum- 
bo lta ,  Żydzi w Stanach Zjednoczonych rozpowszechnili 
tylko jeden raport Samuela

Czemu? Pon iew aż ow e cz te ry  ra p o r ty  p rz e d ­
s taw ia ły  sy tu ac ję  praw dziw ie .

; A by czy te ln ik  m ógł sam  w yrob ić  sobie  sąd 
o te it sp raw ie ,  p oda ję  poniżej  św iadec tw o  ow ych 
pięciu św iadków, s tre sz cza ją c  n a jw ażn ie jsze  tych  
rap o r tó w  punkty :

1. Cu do prześladowania wogóle.
Sir Stuart Samuel mówi. P o lacy  m ają  naogó ł 

n a tu rę  .szlachetną i g d y b y  s i l n a  d ł o ń  r z ą d o ­
w a  p o s k r o m i ł a  o b e c n e  p o d n i e c e n i e  p r a -  
s y, Żydzi m ogliby  żyć n ad a l  w Polsce w dobrych  
s to su n k ach  ze sw ym i w spó łobyw ate lam i.

N a tom ias t  H en ry k  Morgenthau pisze  w ar t.  7. 
„Żołnierzy p o d b u rzan o  za rzu tem , że Żydzi są  bol­
szew ikam i; w e Lw ow ie zaś tw ierdzono , że Żydzi 
t rz y m a ją  s t ro n ę  Ukraińców. To też te ek sc esy  m ia ­
ły n ie ty lko  an tysem ick i,  ale  rów nież  i po li tyczny  
c h a rak te r" .

W art. zaś  8 pisze; „P odobnie  ja k  Żydzi o b u ­
rzy liby  się , gdyby  ca ły  n a ró d  żydow ski po tęp iono  
za czyny poszczegó lnych  jed n o s tek  z p o ś ró d  ich 
w spółw yznaw ców , t a k  ró w n ież  n ies łusznem  byłoby  
po tęp iać  ca ły  n a ró d  po lsk i za g w a łty  p o p e łn ian e  
przez  n ie k a rn e  oddzia ły  wmjskowe, lub podczas  
rozruchów  lokalnych . E k sce sy  te  by ły  n a jw id o cz­
niej popełn iane  bez  p rem ed y tac j i ;  g d y b y  b y ły  wy-
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od w ag ę  w praw dzie  przy ko u cu  p rzem ó w ien ia  W ab- 
n ika , ale zaczęli d em o n s tro w ać  i oburzać  się , '  co 
w yw oła ło  z obu s t ro n  k rz y k i  i w yzw iska .

Gorący n as tró j  n a  sali ochłodziła  dopiero  po ­
licja — i... dalsze o b rad y  poprow adzono  w. j. 
po lsk im .

TaK o b y w a te le  z P ru ża n  1 Z w aszy ch  g ro sz y  i 
dzięki w aszem u poparc iu  w y ro s ła  w P ru ża n ach  
p o tę g a  żydow ska!  Obecnie w am  po zo s ta ła  ty lko  
m ożność  d em o n s tro w an ia .

W k ró tce  w icep rezy d en t  W ab n ik  nie będzie 
u z n a w a ł  ję z y k a  polskiego n ie ty lko  n a  zeb ran iach  
ale i w u rzędow an iu .

H o d u jem y  żmije, k tó re  już p lu ją  n am  w twarz!
A jak  b ę d ą  w y g ląd a ły  p rzy m u so w e c e c h y ?  

Czy z nich nie pó jdz iem y  pod ko m en d ę  żydow ską?
Bierność i n a ro d o w e  znieczulen ie  n a s z e —hań- 

h ą  naszą, J. K,

Z CZĘSTOCHOWY.

Przykład dobrego spełniania Ouowiązku!
W dniu 3 b. m. w ra n n y ch  godzinach , b ęd ąc  

w sk lep ie  m asa rsk im  p. Ż yk ieckiego  p rz y  ul. ks. 
K ordeck iego  (pod J a s n ą  Górą), by łem  św iadk iem  
dziw nego  w y p a d k u

Oto p rzed  w sp o m n ian y m  sklepem  s ta ły  t rz y  
p an ie—pątn iczk i i w pew nej chwili je d n a  z pań 
w esz ła  do w n ę trza  i z a g ad n ę ła ,  czy nie je s t  to cza­
sem  sk lep  żydowski... Na w szystk ich  obecnych  z a ­

p y lan ie  tak ie  dziw ne zrobiło  w rażen ie ,  a p ą tn iczk a  
nic nie kupiw szy zm ierza ła  ku wyjściu, dopiero  
jed n a  z sk lepow ych  w sk a z a ła  n a  obiaz, p rzed  k tó ­
ry m  pa li ła  się lampka. W ów czas pan i  ta  u w ie r z y ­
ła, da jąc  zn ak  pozos ta łym  na ulicy, ab y  weszły...

B yliśm y zdziwieni, skąd  były  te  p an ie  i skąd  
u n ich  ta  p ięk n a  o o w ag a  i d u m a  u św iad o m ien ia  
godnośc i narodow ej.  Z H zjognom ji w idać  było, że 
nie b y ły  one z K ongresów ki żydow sk ie j ,  ani G a­
licji. M ieliśmy p iękny  p rz y k ła d  uśw iad o m ien ia  n a ­
ro d o w eg o  czc igodnych  pań  z P o zn an ia  Zaznaczyć 
należy , że w P o zn an iu ,  gd y  p rzy jdz ie  do sk lepu  
in te re sa n t  i p ozna  w rozm ow ie , że w łaśc ic ie lem  
sk lep u  je s t  ż y d — n aty ch m ias t  opuszcza lokal.

P ozw olę  sob ie  p rzy toczyć  w rażen ie ,  jak ie  od ­
n ios łem  z n iedaw nej wycieczki do Poznania . Zw ie­
dza jąc  P oznań  i w a żn ie jsze  jego zabytk i,  p rz y p a d ­
kowo zn a laz łem  się  n a  s ta ry m  ry n k u .  Był w łaśn ie  
dzień ta rgow y . Do tej chwili w idz ia łem  ty lko  je d ­
nego  żyda  w tea trze ,  k tó reg o  z t ru d n o śc ią  ro zp o ­
zna łem , więc chc ia łem  s ię  przekonać , czy na  R y n ­
ku  zobaczę  ich więcej. Lecz jak ież  było m oje  zdzi­
wienie, g dy  nie m iałem  szczęścia zobaczyć żad n e ­
go z „n a szy ch 4*...— I zna lazłem  się p o raź  p ie rw szy  
w życiu w ta k  rueh liw em  środow isku ,  gdzie n ie  było  
h a n d la rz a  żyda. S łysza łem  w szędzie  ty lk o  m ow ę 
po lską ,  w idać było p o rz ą d e k  i czuć p o w ie trze  
po lsk ie .

P rzy p o m n ia ł  mi się w ów czas  nasz  S ta ry  R y ­
n e k  obok kościo ła  św. Zygm unta .  Ten p o rządek , 
pow ie trze  i w s t rę tn e  szw arg o tan ia .

P o w iad a ją  u nas, że u żyda tan ie j  i po ta rg o -

n ik iem  p o p rzed n ieg o  planu, w ów czas  liczba ofiar  
d o s ięg łab y  ty s ięcy ,  nie zaś 280. P rzypuszczać  ró w ­
n ież  należy , że ek sc e sy  te w y n ik ły  na  p od łożu  
ogólnego an ty sem ity zm u , w yw o łan eg o  p rz ek o n a ­
niem , iż ludność  ży d o w sk a  jes t  po li tycznie  w ro g ą  
p ań s tw u  polskiem u.

Sir H. Rumbold mówi: „B ardzo  w ą tp l iw ą  u s łu ­
g ę  o dda je  Żydom p o tęp ian ie  p ań s tw a ,  jak  s ię  to 
obecn ie  dzieje ,  gdz ie  Żydzi p ra w d o p o d o b n ie  n a j ­
mniej cierpieli.

Kapitan P. Wriglit pisze. „Gdy pom yślim y, jaki 
los p rz y p a d ł  innym  m nie jszośc iom  naro ao w y m  
w europejsk ie j  historji  now ożytne j,  w ó w czas  p rz e ­
k o n am y  się, że Żydzi byli n a ro d em  nie na jbardz ie j  
p rz e ś lad o w a n y m , lecz n a jb a rd z ie j  u p rz y w ile jo w a­
nym  w Europie.

Generał brygardjer Jadwin s tw ie rd z a  w yraźn ie ,  
że zab u rzen ia  we Lwowie w o k re s ie  od 21 do 23 
l is to p ad a  s ta ły  się, dodobn ie  j a k  ek scesy  n a  L it­
wie, b ron ią  w zag ran icznej  p ro p ag an d z ie  a n ty p o l­
skiej. Biuro p ra so w e  P a ń s tw  c e n tra ln y ch ,  w k tó ­
ry ch  in te re s ie  leża ło  zd y sk red y to w an ie  ^Rzeczypo- 
sp o l i te j  P o lsk ie j  w obec  św ia ta ,  pozw oliło  na  og ło ­
szenie a r ty k u łó w , gdzie  n aoczny  rzekom o św iadek  
ocenił  liczbę o f ia r  na  2500 do 3000 osób, jak k o l­
w iek  n a jw y ższa  liczba, p o d aw an a  p rz ez  m ie jscow y  
K om ite t  żydow ski w y n o s i ła  76 osób (str. 15).

W reszcie n a  str ,  17 p ro to k o łu  g e n e ra ła  Jad -  
w ina  czytam y: „Tendecyjne zab arw ian ie ,  p rz e sa d a ,  
zm yślan ie  i p rzem ilczan ie  fak tów , jed n em  słow em  
w szy s tk ie  m e to d y  złośliwej p ro p a g an d y  — oto zło, 
z k tó reg o  p rzy czy n y  P o lsk a  m usi cierpieć.

Oczywiście ca ła  ta  p ro p a g a n d a  b y ła  ży d o w ­
ska. O pisane m e to d y  są  typow o  żydow sk ie .

2. Co do ogólnych przyczyn zamieszek żydowskich 
przed wojną.

Sir Stuart Samuel pisze: L iczba Ż ydów  w P o l­

sce w ynosi 3 miljony. O pin ję  p u b l iczn ą  przeciw ko 
nim  p o d b u rz y ł  z jad liw y  bo jko t,  k tó ry  d a tu je  się od 
r. 1912. S tosunk i  h and low e m iędzy  P o lską  a Rosją 
b y ły  daw nie j  ba rdzo  ożyw ione , gdyż  h an d e l  zn a j­
dow ał s ię  n ao g ó ł  w rę k a c h  żydow skich ,  a in ic ja ­
ty w a  w s fe rze  h an d lo w e j  je s t  niemal w y łączną  
p re ro g a ty w ą  ludności żyaow skie j .  N ależy zw rócić  
u w a g ę  i na  to, że Żydzi tw o rz ą  niemal ca łkow ic ie  
s ta n  średn i.  Wyżej jes t  a ry s to k rac ja ,  niżej chłopi.

Sir nt Rumbold pisze: „Sir S tu a r t  Sam uel n ie ­
w łaśc iw ie  ocenia ro lę  Żydów  w przem yśle  polskim  
Jak k o lw iek  je s t  p ra w d ą ,  że tow ary  w yw ożone  
z Polski p rzechodz iły  p rzew ażn ie  p rzez  ręce  ży­
d o w sk ie ,  to j ed n ak  n iew ielk i ty lko o d se tek  s ta n o ­
wił w y tw ó r  ży d o w sk i44.

Kapitan P Wright mówi: W Polsce w szyscy
k u p cy  to Żydzi, k tó rzy  b ard zo  rz ad k o  byli w y tw ó r ­
cami, a p ra w ie  zaw sze  p o ś re d n ik a m i i h an d lu ją ­
cymi g łów nie  p ien iądzm i

Aby n a leży c ie  s p ra w ę  ży d o w sk ą  uzm ysłow ić  
mówi k a p i ta n  W right: „G dyby  w tych  sam y ch  w a­
ru n k a c h  co. Po lska ,  zna laz ła  s ię  Anglja. to 'cudzo- 
z iem iec^ ip rzybyw ający  do L ondynu , sp o tk a łb y  co 
d ru g ą  osobę  Żyda; w szy s tk ie  uboższe dzielnice b y ­
ły b y  zam ie szk a łe  przez Żydów; w m ieście  zn a jd o ­
w a łyby  s ię  ty s iące  synagog . W N e w b i f g  o k az a ło ­
b y  się, że n iem al ca ła  ludność  jes t  ży d o w sk ą ,  a 
k a ż d y  nap is  b y łb y  w y d ru k o w a n y  żydow skien ii  li­
teram i. W B e -k sh i re  p rz e k o n a łb y  się, że w łaśc i­
cielem jedynego  sk lep u  w w ięk s io śc i  w iosek  jest 
Ż y d 44.

P ra s ie  żyaow sk ie j  to o k re ś le n ie  K ap itan a  
W rig h ta  m ocno się nie podobało .

c. d, n.
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wać inożna, przez co m a  w y rab iać  się „ży łka  ku- poziomie, nie lak ie  !ak  my.
p ieck a“ . O, poznajc ie  się Po lacy  n a  p ijaw kach  k rw i P rze trzy jm y  oczy i idźm y w ś lady  n a sz y ch
nasze j ,  p o m y ślc ie :  jak  tan io  sp rzeda ją ,  tak  tan io  braci poznan iaków , a z nasze j  „K ongresów ki żydo-
w szystko  ro b ią .  A sk ąd że  p o s iad a ją  tak ie  m ają tk i ,  w sk ie j“ s tan ie  się W ielkopolska,
s k ą d  się tak  s t ro ją  i p ro w a d zą  życie n a  w ysokim  J. J-ski,

15 lat poliluki żydow skie j w  Polsce.
W k w a r ta ln ik u  „S p raw y  Narodowościowe'* u k a ­

zał się szkic p. L eopo lda  H alperna  p. t. „P o l i ty k a  
ży d o w sk a  w Sejm ie i Senacie  Rzeczypospolite j  P o l ­
skiej 1919— 33“ . A czko lw iek  rzecz u ję ta  je s t  z ży­
dow skiego  p u n k tu  widzenia , w arto  p rzypom nieć  
n iek tó re  fa k ty  i daty .

P. H a lpe rn  rozpoczyna  swój za ry s  polityk* ży ­
dow skiej od sp o tk an ia  de legac ji  żydow skie j  z P ił­
su d sk im  w l is topadzie  1918 r„ za raz  po jego  p o ­
w roc ie  z M a g d e b u r g a . i l  l is topada 1918 r. zw rócił 
się C en tra ln y  Kom itet O rganizacji  S jonis tycznej 
z p ro śb ą  o p rzy jęc ie  delegacji  żydow skie j.  12 l is to ­
p a d a  żydzi zostali  zaproszeni do pa łacu  K ronen- 
b erg a .  P. G riinbaum  odczy ta ł  dek la rac ję ,  w  k tó re j  
n a jp ie rw  p o tęp i ł  s to su n ek  d o ty ch czaso w y ch  r z ą ­
dów  polsk ich  do żydów , n as tęp n ie  im ieniem  partj i  
s jon istycznej zad ek la ro w a ł  go tow ość w sp ó łd z ia ła ­
n ia  w odbudow ie  R zeczypospo lite j  i p rzed s taw ił  
żądan ia  żydów . Otóż d o m ag an o  się w ów czas  u tw o ­
rzen ia  s e k r e ta r ja tu  s tan u  dla żydow sk ich  sp raw  
narodow ych , o raz  zw ołan ia  ży d o w sk ieg o  zjazdu n a ­
rodow ego , ce lem  uch w alen ia  p ro jek tu  kons ty tuc j i  
żydow skie j,  k tó ra  m ia łaby  być p rz ed ło żo n a  S e jm o­
wi do za tw ie rdzen ia .  P i łsu d sk i  p rz y rze k ł  te  ż ą d a ­
n ia  rozw ażyć .

W p ie rw szym  Sejm ie pos łow ie  żydow scy  p rz ed ­
stawili  sw e s tan o w isk o  i za raz  na  p o czą tk u  swej 
działa lności zajęli s ię  ek scesam i an ty ży d o w sk iem u  
Z arzucali  rządow i, że ich n ie  zwalcza. Te skarg i 
o raz  w a lk a  o za g w aran to w an ie  p ra w  mniejszości 
w ypełn iły  posłom  żydow skim  p ie rw sze  cz te ry  lata 
pracy .

P rzy  w y b o rach  do d ru g ieg o  Sejm u żydzi s tw o ­
rzyli blok m niejszości narodow ych . Myśl wyszła  
od pos ła  n iem ieckiego  H asbacha ,  lecz fak tycznym  
tw ó rcą  bloku s ta ł  się pos. G iunbaum .

W d rug im  Sejm ie żydzi walczyli co raz  ostrzej 
z ó w czesn ą  w iększośc ią  se jm ow ą. W alka ta p rz e ­
o b raża ła  się k i lk ak ro tn ie  w g w a łto w n ą  obstrukcję ,  
np. w d n iu  3 k w ie tn ia  1925 r. p rzy  om aw ian iu  
w niosku  o rewizji koncesy j m onopolow ych. Z a r z ą ­
dów  Wład. G rab sk ieg o  w alka tak  się zao s trzy ła ,  
że pos łow ie  żydow scy  zgłosili vo tum  nieufnośc i 
d la  rządu. Ale z tym sam y m  rząd em  doszli żydzi 
w dw a m iesiące  później do porozum ienia .

Min. S tan is ław  G rabski rozpoczą ł  ro k o w an ia
0 s ły n n ą  później , ,ugodę“ . S tojąc na  s tanow isku ,  
że żydzi nie są powołani do ro z s trzy g an ia  o losach 
p ań s tw a  po lsk iego , min. G rabsk i żądał,  by poparli  
oni każdy  rząd  polski, g łosu jąc  za votum  zau fan ia
1 za budże tem . Na zap y tan ie ,  czy  rów nież ew en ­
tualny  rząd  socjalis tyczny, min. G rabsk i odpow ie­
dz ia ł  tw ierdząco .

U goda zos ta ła  p o d p isan a  4 lipca 1925 r. przez 
p. Wład. G rabsk iego  z jednej s trony , a posłów 
Reicha, T hona  i R o zm arin a  z drugiej. P rzec iw ko  
ugodzie  w y s tąp i ł  gw a łtow nie  pos. Griinbaum  z g ru ­
p ą  p os łów  z K ongresów ki.  U goda o k az a ła  się n ie ­
re a ln ą  G dy ogłoszono w p ra s ie  w a runk i  ugody, 
posłow ie żydow scy  ogłosili inny  tekst, zaw iera jący  
d a lek o  idące  ko n ces je  dla żydów , co w yw oła ło  z a ­
p rzeczen ie  rządu .

Sku tk iem  za ła m a n ia  się  po li tyk i ugodow ej

s te r  k lubu  żydow sk iego  objęła  g ru p a  radyKalna 
z pos. H a r tg la sem  jako  p rezesem .

W m aju  1926 r. żydzi opow iedzie li  się za 
p rzew ro tem . W tej polityce u tw ie rd z i ła  ich d ek la ­
rac ja  p. B art la  z dn ia  19 lipca 1926 r„ k tó ry  u zn a ł  
an ty sem ity zm  gospodarczy  za szkod liw y  dla p a ń ­
stw a. Ale już w ro k u  n a s tęp n y m  posłowie żydow ­
scy zaczęli w Sejm ie n a rzek a ć  i k ry ty k o w a ć  rząd.

P rzy  trzec ich  w y b o rach  żydzi znow u stw orzyli 
b lok  m nie jszośc i,  do k tó reg o  jed n ak  n ie k tó re  g r u ­
py żydow skie  nie w esz ły . Część żydów  w ola ła  g ło ­
sow ać w p ro s t  na  lis tę san acy jn ą .  Zjazd 281 r a b i ­
nó w  w e Lwowie w g ru d n iu  1927 r. uchw alił  p o ­
p ierać  rząd  „bez zastrzeżeń**. A g u d a  i Folkiści 
zgłosili p ro rząd b w ą  lis tę  Nr. 33, k tó re j  k an d y d ac i  
(Wiślicki, K irsch b rau n  i Dal) zostali  um ieszczeni 
rów nocześc ie  n a  liście B. B. Sjoniści m ałopo lscy  
zgłosili o d rę b n ą  listę. WyDory zm nie jszy ły  r e p r e ­
zen tac ję  żydow ską . W r. 1922 p rzep row adzil i  żydzi 
46 pos łów  i sena to rów , w r. 1928 Koło Żydowskie, 
podz ie lone  na  dw a m nie jsze  kluby, liczyło 13 p o ­
słów  i 6 sen a to ró w . P o n ad to  3 ży ió w  działa ło  
w B. B.

W la tach  1928— 30 posłowie żydow scy  wahali 
się długo, ja k ie  s tan o w isk o  za jąć  w obec rząau .  
Pos. G riinbaum  d o m ag a ł  się g łosow an ia  p rzeciw  
budże tow i,  pos łow ie  m ałopo lscy  byli za k o m p ro ­
m isam i i w ystępow ali  przeciw  G riinbaum ow i, jako  
p rezesow i Koła Żydow skiego, W lutym  1930 r. pos. 
G riinbaum  zna laz ł  się raz  w mniejszości w sw ym  
kluDie i z łożył p rezesu rę .  P row izoryczne  k ie ro w ­
nictw o o b ją ł  pos. F a rbste in .

Przy w yborach  do 4-go Sejm u p. B ern a rd  
H au sn e r ,  b. po se ł  żydow ski,  p rz y b y w szy  z P a le s ty ­
ny, p ró b o w a ł  pośredn iczyć  m iędzy  obozem  rz ą d o ­
w ym  a w szystk iem i p a r t ja m i  żydow skiem i,  ale bez 
powodzenia,  G rupa  pos. Griiiibauina zd o b y ła  ty lko 
*2 m an d a ty ,  g ru p a  m ałopo lska  4, "ponadin w esz ło  
do p a r la m en tu  4 posłów  p ro rząd o w y ch  i 1 senator. 
P re z e su rę  k lubu  żyd o w sk ieg o  ob ją ł  pos. Tbon. 
T ak ty k a  um iarkow ane j  w iększości radykalizow ała  
się s topn iow o  i w  r. 1933 po raz p ierw szy  po p-ze- 
w roc ie  m ajow ym  całe Koło Żydow skie  g losow ało  
so l id a rn ie  przeciw7 budżetow i..  R ów nocześn ie  d o ­
konała  się un if ikac ja  o rgan izacy j  s jon istycznych . 
Pod w p ływ em  n iep o m y śln y ch  wieści z Niemiec ży ­
d o w sk a  re p rez en tac ja  p a r la m e n ta rn a  skonso lidow a 
ła  się jeszcze bardzie j .

T ak  się p rzed s taw ia  za ry s  najw ażn ie jszych  
fak tó w  z zak resu  żydow sk ie j  po li tyk i p a r la m e n ta r ­
nej. Oczywiście p ar lam en t,  zw łaszcza w tak  n ie ­
n o rm aln y ch  w a ru n k ach  jak  polski, n ie  je s t  ani je- 
d y n em  ani na jc iek aw szem  polem  p ra c y  p o l i ty cz ­
nej. A r ty k u ły  p ra so w e ,  p rz e m ó w ie n ia  w iecowe, p ro ­
cesy  sąd o w e rzu c iły b y  więcej św ia t ła  n a  ro lę  ży ­
dów w Polsce.

Czy je s te ś  już cz łonk iem  C h rze śc i jań sk ieg o
F ro n tu  G ospodarczego  ?

W stąp i zap isz  s i ę : K ra k ó w — ul. Szp ita lna  18 
I p, od 10 do 12 k ażdego  dn ia  z w y ją tk iem  n ie ­
dziel i świąt.



Str. 6. E C H O  M I A S T

Z  prasy żydow skie j.
L) P ra sa  'ż y d o w sk a  n ad a l  sze roko  rozp isu je  

się o ru ch u  h itlerow skim : m iędzy  innemi zn am ien ­
ny g los p re z e sa  św ia tow ej organizacji  s jonistycz- 
nej N achum a S oko łow a „H a jn t“, k tó ry  wzywając 
żydów n iem ieck ich  do ko lon izow ania  Erec — Iz ra e ­
lu (P a les tyny)  tw ierdz i,  że akc ja  Hitlera tern jes t  
d la  żydostw a g roźną ,  źe obejm uje  w szy s tk ie  k ra je  
i zag raż a  w ład z y  żydow skie j.  Różni się ona od 
daw nych  ru c h ó w  an ty ży d o w sk ich  w carsk ie j  Rosji 
tern, że wówczas in te ligencja  ro sy jsk a  by ła  po s t ro ­
nie  żydów, a w N iem czech obecnie in te l ig en c ja  so ­
l ida ryzu je  się z ru c h em  hitle row skim .

Nie jes t  więc w ym ysłem  n aszy m  tw ierdzen ie ,  
że Żydzi są  czem ś więcej niż o d rę b n ą  g ru p ą  lud­
ności: są  żyw io łem  zo rg an izo w an y m  w ta jne  zw iąz­
ki, o b e jm u jące  ca ły  św iat, p ro w ad zą  od sze reg u  
lat k u n s e k w e tn ą  po li tykę  n a ro d o w ą  ży d o w ­
ską, m ając  na  sw oje  usługi w iele  ta jn y ch  s to ­
w a rzy sze ń  w śró d  n a ro d ó w  chrześc ijańsk ich  (ma- 
sonerja ) .

Dążenia  żydów  dc o p an o w an ia  św ia ta  b y n a j ­
m niej  nie b y ły  legendą .

Niezależnie od dążeń  św ia tow ładczych ,  żydzi 
dążą do o p an o w an ia  w p ie rw szym  rzędzie  pew nych  
punk tów  kuli ziem skiej:  p rócz  P a les tyny ,  K rym u 
i t. p. w chodzą tu  p rz ed ew sz y s tk ie m  w rac liubę  
Ziemie P o lsk ie ,  jako  te re n y  sk u p ia jące  4 m iljony 
żydów.

Po b an k ru c tw ie  o sad n ic tw a  w Rosji Sowiec- ; 
kiej,  p lany ży d o w sk ie  w obec  Poiski z aczy n a ją  s ię  
wybijać w polityce  żydow skie j  na p lan p ierw szy .

Ruch h it le row sk i w p ew nym  stopn iu  p o k rz y ­
żow ał ich p lany.

Ż adna siła  jed n ak  n ie  zapob iegn ie  w ich u rz e ­
czyw is tn ien iu ,  o ile sp o łeczeńs tw o  polsk ie  nie p rz y ­
s tąp i  so l idarn ie  do b ezw zg lędnego  zw alczania  
w pływ ów  żydow sk ich  na  każdein  polu, o ile z o rg a ­
n izu je  się do w alk i ekonom icznej z żydostw em .

W alka  w in n a  być p ro w ad zo n a  i w s to su n k u  
do żydów  w ychrzczonych , gdyż  w y p ad k i  w N iem ­
czech p o tw ie rd z a ją  nasze  s tanow isko ,  że zm iana 
religji nie decy d u je  u żydów  o ze rw an iu  ich z ka- 
hałem .

Żydzi zm ien ia ją  re lig ję  w w iększośc i w y p a d ­
ków ze w zględu  n a  sw o ją  sy tu ac ję  po lityczną: 
masy wychrzczonych żydów niemieckich powracają 
obecnie oficjalnie na łono swego wyznania. Rabini 
w Niemczech n igdy  nie mieli ta k  dużo do rozw ią­
zan ia  ,,*spraw“ jak  obecnie . T ak  n. p. donosi 
„M o m e n t" z dn. 23. V. 33 r.

2) , ,H ajnt“ p o d a je  c iek aw ą w iadom ość o czy ­
n ionych  p rzez  o r to d o k sy jn ą  o rg an izac ję  żyd o w sk ie ­
go „A gudes  lz rae l“ s ta ra n ia c h  u rządu  polsk iego  
uzyskan ia  opieki i pom ocy d la  żydów  „bezpan- 
s tw ow ców “ uciek in ierów  z Niemiec z nansenow - 
skimni p aszp o r tam i i projekcie urządzenia w Polsce 
ośrodków wyszkolenia emigracyjnego dla młodzieży ży­
dowskiej a Niemiec.

Czy tak ie  p lan y  ży d o w sk ie  nie za da leko  s ię ­
g a ją  i czy n ie  n ad u ż y w a ją  naszej g o śc in n o śc i? !

Na to odpow iedź  będzie m usia ło  dać sp o łe ­
czeń s tw o  polskie ,  o ile nie będzie  p o zo s taw ało  
w obecnej b iernośc i i gnuśności.  A obudzić  s ię  b ę ­
dzie  m usia ło , gdyż wcześniej czy  późn ie j ,  s tan ie  
się oko  w oko z g rożącem  n iebezp ieczeńs tw em  ży- 
dow skiem .

Im p rędzej  to n as tąp i ,  tern prędzej n a ró d  n asz  
wyzwoli się z pod w pływ ów  ży d o w sk ich  i s tw orzy  
lepsze w a ru n k i  sw ego by tow an ia .

Do akcji o rgan izacy jne j m usi nas  pobudzić

w iadom ość  o żywej akcji „Z jednoczonego  Kom itetu  
Ż ydow skiego  do w alki z p rześ lad o w an iem  żydów 
w N iem czech14, u rzędu jącego  w W arszaw ie ,  k tó r e ­
go p rezy d ju m , ja k  podaje  „H a jn t“ odbyło  zeb ran ie  
dn. 23. V. b. r. i zazna jom iw szy  się z o b ec n ą  sy ­
tu ac ją  żydów w Niemczech, u s ta li ło  już n aw et uó 
wy k o n ty n g e n t  żydów , jaki ma p rzy b y ć  do Polski 
i om aw iano  n aw e t  ś rodki,  jakie na ieży  zas tosow ać, 
by nadać tym zbiegom obywatelstwo polskie. W ezw a­
no w szy s tk ie  gm iny  ży d o w sk ie  w Polsce i osoby 
p ry w a tn e  do sk ła d a n ia  sk ład ek .  A kcja zbiórki m u ­
si być p rzyśp ieszona ,  gdyż  k om ite t  już p rzys tąp ił  
do sze ro k o  rozgałęzione j akcji pom ocy  i już dużą  
ilość osób  zabezpieczył,  dając  im m ożność za ro b ­
kow ania .

K om ite t  za ją ł  się obsadzan iem  sw ym i zb ieg a ­
mi w szy s tk ich  o ś ro d k ó w  gosp o d arczy ch  w łonie 
sp o łeczeń s tw a  polskiego.

Jeszcze jedna  fa la  ży d o w sk a  sp łyn ie  na w szy ­
s tk ie  m ias ta  po lsk ie ,  a le  czy  za le je?

P rzy p u szczać  n a leży  że nie!
Z organ izow ane  spo łeczeństw o  po lsk ie  dołoży  

s ta rań ,  by  w p ie rw szym  rzędzie  dostali  p ra cę  bez­
ro b o tn i  po lacy  i nie dopuśc i do o b sad zen ia  w a rsz -  
ta tow  pracy przez p rzy b y szó w  żydow skich .

Kupiectwo przeciw nadmiernym 
wymiarom podatKnwym.

Dane t. zw. średniej normie dochodowości, któ- 
remi jirzy wymiarze podadku dochodowego operują 
urzędy jjodatkowe, spotykają się ze stałem niezado­
woleniem ogółu płatników, utrzym ujących  przedsięr 
biorstwa handlowe- Często bowiem dane te opierane 
są na podstawię dochodu, zeznanego przez innego 
płatn ika tej samej b ranży  i kategorji,  bez uwzględ­
nienia indywidualnych warunków, dotyczących jilatni- 
ka, k tórem u jiodatek się wymierza.

W szczególności p łatnicy jiodatku dochodowego 
zw racają uwagę, że władze wymiarowe ignoru ją  zu- 
jiełnie okoliczności, skąd powstał obrót. Jes t  np. rze­
czą notorycznie znaną, jak świadczą liczni?' odezwy 
ze strony kupiectwa, że pod wpływem okoliczności 
życiowych prawie wszystkie przedsiębiorstwa, w celu 
zdobycia środków obrotowych urząuzają wysprzedaze, 
w czasie k tórych  tow ar jest sprzedawali}' nieraz po­
niżej ceny kosztów własnych. Niezależnie od tych 
oficjalnych wyspizedaży, wiele przedsiębiorstw stosuje 
dla zachęty kupujących znaczne nieraz rabaty.

Jest  rzeczą zrozumiałą, że w tych w arunkach 
ojiarcie w ym iaru  podatku dochodowego na normach 
i zw. „średniej dochodowości14, t. j, na podstawie obro­
tu, jest szczególnie' niesprawiedliwe. Często się więc 
zdarza, iż wbrew rzeczywistości, k tó ra  ujawnia znacz­
ną liczbę przedsiębiorstw upadłych, oddanych pod 
nadzór sądowy lub też likwidujących z powodu 
złego stanu swych interesów — sądząc po wymia"' 
racli podatku  dochodowego — należałoby dójść do 
wniosku, że w Polsce niema wcale przedsiębiorstw de­
ficytowych i że naodw rót wszystkie one dają dochód.

Ten sjirzeczny z istotnym stanem rzeczy fakt 
wskazuje na konieczność zwrócenia uwagi władzom w y­
miarowym I instancji, że zasadniczą podstawą wym ia­
ru  podatku dochodowego winny być przedewszy­
stkiem zeznania podatników. Natomiast ustalenie do 
chodu na podstawie norm  średniej dochodowości sto­
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sowane być może jedynie tylko w wypadkach wy­
jątkowych.

W sprawie tej niezwykle dla pizedsiębiorstw  
handlowych i przemysłowych palącej ma być — jak 
nas inform ują — złożony w ministerstwie skarbu  
szczegółowo umotywowany memoriał.

K r o n ik a *
Pierścionki zaręczynowe, — Obrączki ś lubne, 

zeg ark i  szw a jca rsk ie ,  z e g a ry  z dzw onow ym  głosem , 
w yroby  ze s re b ra  i p la te ry ,  n ag ro d y  sportow e , 
sp rzeda je  po znaczn ie  zniżonych  c e n a c h :  Józef Cy- 
ankicwicz, Kraków, Sławkowska I. Telefon 156-51.

K upuje  zło to , s reo ro ,  b ry lan ty ,  w yk u p u je  k a r t ­
ki zas taw n icze  i płaci na jw y ższą  w artość .

Pożar w Białymstoku zniszczył zupełn ie  3 p ię ­
trow y  g m ach  fan ry ezn y ,  d z ia ł  a p r e tu ry  i m a g a z y ­
ny z w ie lką  za w ar to śc ią  surowma, fab ry k i  w łó k ien ­
niczej Szpiro  p rz y  ul. Łąkow ej.  S tra ty  w y n o szą  
około  p ó ł to ra  m iljona z ło tych. Około 400 ro b o tn i­
ków  s trac iło  pracę.

F ab ry k a  by ła  ubezpieczona .
Pomnik powstańców i Hallerczyków w W ie lk ich  

H a jd u k ach  wrysad zo n o  w pow ie trze .  W zw iązku  
z tętn policja  p rzep row adz iła  sze reg  rew izy j  dom o­
w ych i a re sz to w a ła  k ilka  osób.

Podstawa egzystencji za cenę życia. Na Ś ląsku  
i w Z ag łęb iu  za rz ą d y  kopa lń  p rz y s tą p iły  do nisz­
czen ia  „b ied a  szy b ó w 11 z zam ia rem  po zb y c ia  się 
n aw e t  i tak ie j  k o n k u ren c ji ,  k tó ra  dla se tek  b ez ro ­
b o tn y ch  jes t  o s ta tn ią  p o d s ta w ą  i tak nędznej egzy­
stencji.  Na kopa ln i  „ R e n a rd -1 dwaj gó rn icy  w sk o ­
czyli do g łębok iego  n a  12 m. szybu  w chwili k ie ­
dy  ko lum na  d y nam itow a m ia ła  go zdem olow ać.

G órnicy  wyszli cało, ale n a  po w ierzn ię  ziemi 
wyjść nie chcie li,  r a tu ją c  tym  sp o so b em  m ożliw ość 
g ro szo w y ch  za robków .

Budżet funduszu dla bezrobotnych na sierpień, w y­
nosi 1.515.000 zł. U sta lono  rów nocześn ie ,  że z za- 
s ików  d la b ez ro b o tn y ch  k o rz y s ta ć  będz ie  w s ie rp ­
niu tylko 30 tysięcy  osob upraw nionych .

Redukeja mężatek, k tó ry ch  m ężow ie m ają  d o ­
chody  w y s ta rcza ją ce  n a  u t rz y m a n ie  rodziny, ma 
być p rz ep ro w a d zo n a  w na jb l iższych  m ies iącach  
we w szy s tk ich  u rz ęd ac h  p ań s tw o w y ch  K w estją  
sporną ,  jak  nam  donoszą, jest ogólna red u k c ja  m ę­
ż a te k  nauczycie lek ,  k tó re  jako  m atki s ą  w dużym  
p rocenc ie  b a rd zo  d obrem i w ychow aw czyn iam i w 
szkole.

Dlaczego wysłużeni podoficerowie m ają  p ie rw ­
szeń s tw o  przed cyw ilnym i p raco w n ik am i w o b e j­
m ow an iu  s tan o w isk  u rzędn iczych  w u rzęd ach  p ań ­
stw ow ych , sam o rząd o w y ch  i p rzed s ięb io rs tw ach  
p ań s tw o w y ch ,  nie m o żem y  zrozumieć. P rzec ież  m a­
ją  w ysłużone  za o p a trze n ie  em ery ta ln e ,  a cywilni 
p racow nicy  bezrobo tn i z rodz inam i g ło d u ją  l

Komisarzem organizacyjnym Izby Ubezp. Społecz­
nych m ianow anym  je s t  S tan is ław  M akowiecki, zast. 
d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  ubezp ieczeń  społecznych. 
Izba U. S. pow sta jo  na  zasadzie  u s ta w y  z dnia  
28 m arca  b. r. i m a n a  ce lu  po łączen ie  d z ia ła ln o ­
ści Ubezpieczało i Z ak ładów  k ażd eg o  rodzaju  u b e z ­
pieczeń  sp o łecznych .

la tarn ię  świata oglądać będz iem y  w r. 1937 na 
p ro jek tow anej  w ys taw ie  w Paryżu , k to  będzie m iał 
za co w yjechać  na nią. — A rch itekc i f ran cu scy  : 
H ugnes  i Frevssine1 zap ro jek to w ali  bu d o w ę  kolosu 
na  800 m. w y so k ieg o  (wneża Eiffla, m a 300 m. w y ­
sokości). k tó ra ,  t rw ać  będz ie  2-3 la ta  i kosz tow ać

będzie  około  50 m djonów  f ran k ó w  Średn ica  pod 
s taw y  m a w ynosić  100-150 in. szczy tu  40 m. Na 
szczyt tej wieży a o s ta e  się będzie m ożna piesze 
i au tem . Kolos len  będzie  m ia ł g a raż  n a  500 aut. 
re s ta u ra c ję  na  2000 ludzi, sale na  wudowiska, d a n ­
cingi i 1. p. Na szczycie 'będz ie  s tac ja  d o ś w ia d ­
czalna  b ad a n ia  pow ietrza

Znaczki pocztowe na listy wiadz i urzędów pań­
stwowych w p row adza  M inister Poczt i Telegrafów^ 
Z w ykłe  lis ty  i k a r lk i  opatrzone  m ają  być znacz­
k iem  fio le tow ym , po lecone  znaczkiem  oranżowym , 
Rozporządzenie  wchodzi w' życie 1 s ie rpn ia ,  a obo­
w iązuje  od 1 w rześn ia  b r.

Sprawy 
gospodarcze,

Opiaty szkolne.
M iniste rs tw o  W. R. i O. P. za rząd zen iem  swo 

jem w strzym ało  zw ro t  op ła t  szko lnych  za dziec. 
u rzęd n ik ó w . i

Izby p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e  w y s tąp i ły  do 
Związku Izb z p ro jek tem  p rzed s taw ien ia  m in is te r ­
stw u o św ia ty  w n iosku  o odroczen ie  n a  o k re s  jed 
nego  roku  w ykonan ia  w ym ien ionego  ro z p o rz ą d z e ­
nia, gdyż m oże ono spow odow ać likw idację  w ięk­
szości p ry w a tn y c h  szkó ł  zaw odow ych. O publiko­
w anie  decyzji o cofnięciu op ła l  n a s tąp i ło  późno, 
już po zaw arc iu  now ych  k o n tra k tó w ,  z n au c zy c ie ­
lami, co spow odow aoęm oże liczne p rocesy  sądow e 
za n ied o trzy m an ie  umów.

Zmiana ustawy o spółdzielniach. Czynnik i r z ą ­
dow e p ra cu ją  nad  w ykończen iem  now ego  jjro jek lu  
u s taw y  o spó łdz ie ln iach . Szczegó lną  t ro sk ą  o tacza  
się spółdzieln ie  budow lano-m ieszkan iow e, k ló re  n a ­
leżycie p ro sp e ru jące ,  p rzyczyn ić  się m o g ą  do ro z­
woju b u d o w n ic tw a  w krajn.

0  kredyt dla firm eksportujących. W ah an ia  k u r ­
sow e w a lu t  nie zach ęca ją  f irm y do ekspoH u  ze zro ­
zum iałych  p rzyczyn . W tym  celu In s ty tu t  e k s p o r ­
tow y pracu je  nad  u ruchom ien iem  ek sp o r tu  ale hez 
ew en tu a ln e j  s t r a ty  d la  f irm  ek sp o r tu jący ch .  P ow o­
łan y  do życia kom ite t do radczy  do sp raw  kredy tu  
w sp ó łp racu je  w o rg an izo w an iu  akcji ek sp o r tu  z p o ­
m ocą k redy tów . F u n d u sze  publiczne m ają  zabez­
pieczyć n aszy ch  ek sp o r te ró w  od ew en tua lnych  
s lra t .

Ochrona urodzajów w Rosji. W alka  „kułaków® 
(b o g a tsz y ch  ch łopów  ros.)  z ko łchozam i t rw a  w dal 
szym  ciągu z n ies łab n ący m  napięc iem . Przed ogól 
nem ro zk rad zen ie in  u rodza jów  bron ią  g o s p o d a r ­
s tw a  kołebozow  jeźdźcy  z k a rao in em  w ręku .

Sam e za rząd y  kołchozów  w p ro w ad za ją  w błąd 
w ładze  cen tra lne ,  p rz e d k ła d a ją c  n iezgodnie  z p ra w ­
d ą  w y k azy  obsza rów  zniszczonych p rzez  klęski 
e lem en ta rn e .  £

Sprzedarz gazei w sklepach nie pow oduje d o ­
d a tkow ych  p o d a tk ó w  ani obow iązku  w y k u p o w an ia  
od ręb n eg o  św iad e c tw a  p rzem ysłow egofa  to na  p od­
staw ie  okó ln ika  M inistra  S k arb u  z dnia  13 lipca 
1933 r.

Żydzi ra  inflacją. Ekonom iści żydow scy  s ta ra ją  
się p rzekonać  rząd na szpa ltach  żydow skie j  p rasy ,  
że inflacja  z ło teg o  w Polsce może b y  w [swych 
sk u tk ach  k o rzys tna .  Żydzi zalecali  przedtem  g ro ­
m adzen ie  oszczędnośc i w d o la rach  obecnie w ęszą  
ko rzyść  d la  s ieb ie  w inflacji  zro tego .
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Z ł o t e  o k r u c h y .
(zeb ra ł  B. F )

„Żydzi są  dum ni i nikczem ni zarazem . H a n ie ­
bne tch ó rzo s tw o  łą c z y  s ię  u nich z n iezw alczo- 
nym  uporem .

Ozy się ich k ocha ,  czy n ienaw idz i,  zarów no 
o b r z y d z a !“

Anatol I rance W y b ó r  p i s m “, Tom. lii. sir .  
10, L w ów  1905.)

Komunikaty.

ECHO MC AST ti

Premie l
Za z jednan ie  : dziesięciu  p re n u m e ra tó w  „Echa 

m ias t" ,  w p łac a jący c h  pó łroczną  p re n u m e ra tę  w 
kwocie 5 zł., da jem y  dzieło  u ta len low auego , m ło ­
dego p isa rza ,  Joze fa  P rze g o s ł  W itu lsk iego , p. I 
V,Rok 1933 — Europa w ogniu".

Za z je d n a n ie :  dziesięciu p re n u m e ra tó w  „Echa 
m ia s t"  w p łaca jący ch  m ies ięczną  p ren u m era tę  w 
kwocie 80 gr. d a je m y :  „Informator Handlowy i Plan 
miasta Krakowa".

Akumulatory
samochodowe, radjowe

W az wszelkie dodatk i zc składu fabrycznego
I. C. G. POZNAŃ.

M a t c r ja ły  e le k t r o te c h n ic z n e  i t a r ó w k :
poleca :

H e n r y k  Kowalski
Kraków, ul. Garbarska 26

Viś'a vis Kóścioła O.O. Karmelitów.
Telefon Nr. 156-21

* © © biletów wizytowych
od zł 2. W szelkie p rz y b o ry  szkolne i k an ce la ry jne .

Skład papieru i galanterji Michał Słom 1 8 fiy
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24. TELEFON 117-44.

Biuro  in fo rm acy jne  C hrześc i jańsk iego  F ro n tu  
G ospodarczego , zaw iadam ia  o w olnych  p laców kach  
dla: lekarza , zegarm is trza ,  d en ty s ty ,  b lach a rza ,  h a n ­
dlu żelazem , sk ład u  m ato rja łów  budow lanych , m a ­
g azy n u  go low ych  u b rań ,  hand lu  zbożem, oraz s k i ń - - 
pu g a lan te ry jn eg o .

Bliższy cli in fonnaey j udziela  b iuro Chrześcijań­
sk iego  F ron tu  G ospodarczego , K raków , ul. Szpdal- 
lia 18, 1 p„ o tw a r te  codz ienn ie  od godz. W  -  MgRH

■est jedynym  o rg a n em  m ieszczań sk im  w P o l s c e ! 
U trzym anie  r ECHA MIAST"

to Dunkt honoru polskich  
m i e s z c z a n !

R ed ak c ja  „Echa M iast"  udziela bezp ła tn ie  in- 
for inacyj w sp raw ach  o rgan izacy jnych  cechów  
i s to w arzy szeń  rzem ieśln iczych  i k u p ieck ich ;  w 
w ażnych  w y p a d k ach  o d w ro tn ie  za n ad es łan iem  
znaczka  pocztow ego,

Już wyszedł z druku
n ak ład e m  C hrześc i jańsk iego  Frontu  G ospodarczego  

„INFORMATOR HANDLOWY" 
z p lanem  m ias ta  i sp isem  firm  chrześc ijańsk ich .

Cena 80 gr. za egz.
Do n ab y c ia  w k s ięg a rn ia ch  i b iurze  Chrz, Fr. Gosp. 

K raków , Szp ita lna  18. I. p.

Krakowscy czapkarze katoliccy!
sk ładajc ie  już o fe r ty  k ierow nic tw om  szk ó ł  pow 
szeeh n y ch  w K rakow ie  na  czapk i  uczniow skie , 
by się n ie  p o w ta rz a ły  u b o lew a n ia  godne w y p ad k i  
z la t  pop rzedn ich ,  że szk o ły  odsyłały  dzieci nasze 

po czapk i do sk lepów  żydow skich .
Jeden z ojców

Zakład Sierot Sióstr Felicjanek 
Długosza 53 w St. Sączu

w y k o n u je  wszelkie ro b o ty  w chodzące w zak res  : 
k ra w iec tw a  dam sk ieg o  i dziecinnego, ko łd ry ,  
h ie lizn iars tw a , h a f tu  ręcznego  (haft b ia ły  i kolo- 
lowy, m ono g ram y , m ereżk a  i o k rę tk a  ręczna , endla  
i t p., także  w szelk ie  ro b o iy  kośc ie lne  j a k - s z ta n ­

dary ,  kap y ,  o rn a ty  i t, p.
Siostry Felicjanki.

P r e n u m e r u j  „ E c h o  M i a s t “ !

S k ł a d  p a d i e r u  i g a l a n t a r j i
Z .  Z i e m b i c k i  S t o i c k i  2
poleca papier listowy w znanych blokach Cracovia for­
mat 4-0,50 kopert i 50 listów Zł. 2-50. 8-0 25 25 Zł. 15 0 , 

Śliczne kolory — Papier wyborowy.
CENNIKI NA ŻĄDANIE.

Wydawca: Chrześcijański Front Gospodarczy. Odpowied zialny redaktor; Mieczysław Rychlik. Drukarnia J. GablankowskiegoKraków
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